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Prasa i parlament poszukują skutecznych sposobów naprawy skarbu
Paryż. (PAT) Dzień wczorajszy 

był znowu gorący dla rządu premiera 
Biuma. Wielka debata w Izbie Deput. 
na temat pełnomocnictw, upoważnia­
jących rząd do podwyższenia taryf 
celnych, jak również dyskusja w se­
nacie nad dodatkowymi kredytami 
budżetowymi, uwidoczniły zaniepoko­
jenie opinii publicznej sytuacją gospo­
darczą kraju i skarbu państwa.

Debaty rozpoczęły się przy akom­
paniamencie kampanii prasowej, w 
której najpoważniejsi finansiści na 
marginesie zapowiadanych nowych 
projektów finansowych rządu dali 
wyraz swoim niepokojom.

Znawca zagadnień finansowych, 
profesor wydziału prawa uniwersyte­
tu paryskiego Gaston Jèze na łamach 
radykalnej „Er© Nouvelle“ stwierdza, 
iż Francja stoi w przede dniu wyda­
rzeń finansowych pierwszorzędnego 
znaczenia. Koła finansowe żywią jak 
największy niepokój, a nie widać je­
szcze sposobu wyjścia z sytuacji. — 
;karb potrzebuje płynnej gotówki i to 
atychmiast. Są trzy możliwości: 

1) pożyczka, 2) nowe podatki i pod­
wyższenie opłat konsumcyjnych, 3) 
drukowanie nowych banknotów. W 
obecnej chwili pożyczka we Francji 
nie jest możliwa; podwyżka podatków 
wydaje się nieunikniona; jednak naj­
łatwiejszym sposobem jest drukowa­
nie nowych banknotów. „Należy się 
obawiać — kończy autor — aby nie 
zechciano uciec się do tego sposobu.“

Niektóre dzienniki umiarkowane 
uderzają na alarm z powodu uchwał 
specjalnej podkomisji, wyłonionej 
przez komisję finansową Izby Depu­
towanych, która opracowała projekt 
przepisów, dotyczących organizacji i 
kontroli banków we Francji. Według 
projektu francuskie banki prywatne 
miałyby być poddane nadzorowi ko­
misji, złożonej w większości z urzędni- 
iów państwowych, przede wszystkim 
zaś zmuszone byłyby do lokowania 
ustalonego procentu wkładów w bo­
nach skarbowych. Dzienniki te w pro­
jekcie tym nie widzą nic innego, jak 
tylko chęć zapewnienia sobie przez 
skarb nowych źródeł kredytów.

Równolegle do powyższych u- 
cbwał podkomisji finansowej, idących 
na rękę koncepcjom finansowym rzą­
du. komisja celna Izby Deputowanych 
uchwaliła kilka poprawek, uniemożli­
wiających rządowi wyzyskanie tych 
pełnomocnictw dla ograniczenia ru­
chu kapitałów, czy też złotem, a tym 
samym uniemożliwiających wprowa­
dzenie ograniczeń dewizowych.

Wszystko to zaostrzyło atmosferę 
obrad.

W Izbie b. minister Rollin w dy­
skusji nad pełnomocnictwami celny­
mi podkreślił, iż podwyższenie ceł 
francuskich doprowadzi do jeszcze 
większej drożyzny i ściągnąć może ze 
strony innych państw zarządzenia od­
wetowe.

Surową charakterystykę ogólnej 
sytuacji finansowej oraz skarbu pań­
stwa dał w Izbie znawca zagadnień 
gospodarczych Paul Reynaud, słucha­
ny z wielką uwagą. Wskazał on, że 
nowe bariery celne, prowadzące wprost 
do autarchii, stoją w sprzeczności z 
oficjalną polityką rządu — współpra­
cy międzynarodowej.

Przemówienie w senacie general­
nego sprawozdawcy budżetowego i

przewódcy senackiej grupy radykal­
nej sen. Gardeya utrwaliło koła par­
lamentarne i polityczne w przekona­

Model ław poselskich dla op ozycji w sejmie gdańskim.

Z hiszpańskiej wojny domowej
Walki kolo Madrytu — Sprawa bezpieczeństwa kontroli

Madryt. (PAT) Korespondent 
Havasa podaje, że w wyniku ataku na 
bagnety wojska rządowe zdobyły w 
północnej części prowincji Guadalaja­
ra na drodze do Aragon 4 karabiny 
maszynowe i wzięły 60 jeńców. Od­
działy rządowe wtargnęły w środek 
linij nieprzyjacielskich i po zabraniu 
zdobyczy wróciły do swych baz. Pła- 
skowzgórze Lacarria ostrzeliwane jest 
ze wszystkich stron przez rządowe ka­
rabiny maszynowe. Obecnie nie nale­
ży ono do nikogo. Pozycja ta stanowi 
klucz do bardzo ważnej pozycji między 
rzekami Taj o i Tajuna.

Salamanka. (PAT) Pożar wy­
wołany przez bomby zniszczył bogatą 
bibliotekę ufundowaną przez Carme 
Echegaray, kronikarza prowincji ba­
skijskiej. Biblioteka ta posiadała naj-

Gdy zabrakło ryżu powszedniego...
Potworne stosunki w prowincji Chin, dotkniętej klęską 

głodu

S z a n g h a j. (PAT) Pewien ope­
rator kinematograficzny, który powró­
cił z 3-tygodniowej podróży po Sze- 
czuanie, prowincji dotkniętej klęską 
głodu, opowiada okropne szczegóły 
wydarzeń, jakich tam był świadkiem, 
w szczególności w okręgu Czang-czau. 
Ludzie doprowadzeni głodem do zatra­
ty wszelkich uczuć ludzkich wykrada­
ją w nocy zwłoki zmarłych i pożerają 
je. W jednym wypadku stwierdzono, 
iż skradzione z cmentarza zwłoki zo­
stały zaniesione do mieszkania boga­
tego kupca, który chociaż rozporządza

niu, że sytuacja skarbu i całokształt 
finansów Francji wymaga pośpiesz­
nych i daleko idących decyzyj.

Heil! Heil!

hardziej zupełny zbiór materiałów do­
tyczących kraju Basków.

Londyn. (PAT) Minister Eden 
przyjął oddzielnie ambasadorów Fran­
cji, Niemiec i Włoch. Rozmowy toczy­
ły się na temat gwarantowania przez 
obie strony walczące w Hiszpanii bez­
pieczeństwa dla okrętów wykonują­
cych kontrolę wybrzeży. Dziś odbędzie 
się w tej sprawie posiedzenie w Foreign 
Office. Przypuszczalnie rząd walencki 
zaakceptuje w ogólności przedstawio­
ne mu warunki, ze swojej strony żąda­
jąc gwarancji, iż bombardowanie por­
tów hiszpańskich przez okręty, wcho­
dzące w' skład kontroli wybrzeża, nie 
powtórzy się. Ze strony rządu po­
wstańczego w Salamance nie ma żad­
nych zastrzeżeń w stosunku do przy­
gotowywanego w Anglii projektu.

wielkimi sumami pieniężnymi, nie mo­
że nabyć nawet ziarnka ryżu. W mia­
stach dotkniętych klęską bezustannie 
znikają w niewiadomy sposób chłopcy 
i dziewczęta. Ludność żywi się korą 
i mieszaniną różnych niejadalnych 
rzeczy, co powoduje liczne epidemie. 
Sytuacja jest tym gorsza, iż miejsco­
we władze nie pozwalają na swobodny 
ruch ludności, która w wielu wypad­
kach, doprowadzona do rozpaczy, na­
pada na mniejsze osiedla i rabuje 
wszystko, co przedstawia jakąkolwiek 
wartość.

Zdrowie Ojca św.
Rzym. (PAT) Agencja Stefani 

donosi z Castel Gandolfo, że panujące 
w ostatnich dniach upały odbiły się 
niekorzystnie na zdrowiu papieża. 
Ojciec św. wydaje się bardzo zmęczo­
ny również bezsennością, która go tra­
pi nocami. Mimo to jednak nie chce 
zmienić codziennego trybu życia i w 
dalszym ciągu udzielą audiencyj pry­
watnych, a dwa razy w tygodniu au­
diencyj zbiorowych.

Powrót Prezydenta 
z Rumunii

Warszawa. (Tel. wł.) O godz. 21 
min. 43 powrócił do Warszawy Prezy­
dent R. P. z podróży do Rumunii.

Po drodze na licznych stacjach w 
czasie postoju pociągu specjalnego od­
były się owacyjne powitania powraca­
jącej głowy państwa.

W Warszawie wysiadającego z wa­
gonu Prezydenta R. P. powitał mar­
szałek Śmigły-Rydz, następnie p. pre­
mier, marszałkowie Senatu i Sejmu, 
członkowie rządu i obecni na peronie 
dostojniey.

Przyjazd króla Karola 25 bm.
Bukareszt. (PAT) Dziennik 

„Timpul“ podaje datę 25 bm. jako dzień 
wyjazdu króla Karola z Bukaresztu z 
oficjalną wizytą do Polski.

Austriacka ostrożność
Wiedeń. (PAT) W najbliższych 

dniach miał się odbyć na Dunaju wiel­
ki „międzynarodowy“ spływ kajakowy 
z udziałem ponad 2.000 Niemców. W 
ostatniej chwili rząd austriacki spły­
wu zakazał. Prasa wiedeńska twier­
dzi, że zakaz rządu austriackiego spo­
wodowany został obawą, że tak liczny 
start kajakowców niemieckich wyko­
rzystany będzie dla demonstracyj hi­
tlerowskich. Rząd austriacki nie życzył 
sobie, aby w rocznicę zamordowania 
kanclerza Dollfussa, przypadającą na 
czas tej imprezy sportowej, miało dojść 
do demonstracyj hitlerowskich.

Rokowania
francusko - niemieckie

Paryż. (PAT) Rokowania han­
dlowe francusko - niemieckie posuwa­
ją się w szybkim tempie naprzód. Za­
kończenie ich przewidziane jest przed 
końcem bm., jednak termin podpisa­
nia umowy nie został jeszcze ustalony.

Z kroniki żbrojeń
L o r i e n t. (PAT) Spuszczono tu 

na wodę nowy kontrtorpedowiec „Me- 
gader“ pojemności 2884 ton.

Rzym. (PAT) Postanowiono roz­
szerzyć przeprowadzoną ostatnio w ca­
łych Włoszech zbiórkę łomu żelaznego. 
Już zostały zdjęte kraty żelazne ota­
czające niektóre ogrody Rzymu, m. i. 
z ogrodu słynnej willi Borghese. Zdję­
to również sztachety żelazne otaczają­
ce gmach ministerstwa finansów.

W oficjalnym biuletynie partii fa­
szystowskiej ukazały się specjalne in­
strukcje w sprawie udziału organiza- 
cyj partyjnych w zbiórce żelaza.

Z kroniki politycznej
Ryga. (PAT) Łotewska agencja 

telegraficzna donosi: Prezydent repu­
bliki Ulmanis przyjął bawiącego w Ry­
dze ministra spraw zagranicznych 
Szwecji Sandlera. Następnie minister 
spraw zagranicznych Munters wvdał 
na cześć gościa szwedzkiego obiad, w 
czasie którego obaj ministrowie spr. 
zagranicznych wymienili przemówie­
nia.
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Trzy dni w Niemczech
Wrażenia z podróży samochodem — Wciąż „Niemcy przo­
dem 3 nade wszystko“ — Kto się tam modli — Swoją drogą,.„ 

drogi mają świetne !
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Jena, miasto sławnego uniwersyte­
tu i fabryk Zeissa, w niczym nie przy­
pomina swego dawnegę charakteru 
uniwersyteckiego. Ze skasowaniem 
korporacyj zupełnie zanikło życie kor­
poracyjne, które nadawało miastu wy­
raźne piętno. Barwy korporacyjne no­
sić mogę, jedynie starsi panowie, któ 
rzy też z tego korzystają, młodzież zaś 
jest „zgleichszaltowana“, co spotyka 
się z niezadowoleniem mieszkańców. 
Sę oni przekonani, że Baldur von Schi 
rach, „wódz“ młodzieży, będzie musiał 
zmienić swój stosunek do akademików, 
którzy pchani do sportu tam się nie 
wyżywają. Na razie żyje się tradycją, 
pokazuje przyjezdnym historyczny bal­
kon w hotelu „Zum schwarzen Bär“, z 
którego Bismarck przemawiał do kil­
kutysięcznego tłumu studentów, gdy 
Wilhelm II podziękował mu za usługi 
dla państwa, i czeka się... na powrót 
dawnych dobrych czasów.

Gdy się słuchało w historycznym 
ratuszu bardzo serdecznego przemó­
wienia zastępcy burmistrza Jeny, pod­
lanego tradycyjnym już „sosem poko­
jowym“, mimo woli nasuwały się pew­
ne refleksje, spotęgowane jeszcze roz­
mowami z przedstawicielami społe­
czeństwa. W uniwersyteckiej Jenie 
znalazł się na stanowisku zastępcy 
nadburmistrza typowy „feldwebel“ 
pruski, który nawet w małych pokoi­
kach ratusza nie potrafił ścieniować 
swego donośnego głosu, może kiedyś 
grzmiącego w koszarach.

Przy wszystkich przemówieniach o 
charakterze oficjalnym deklamuje się 
o pracy Niemców dla pokoju. Chciało- 
by się bardzo wierzyć grzecznym go­
spodarzom. Lecz rzeczywistość nie­
miecka...? Buduje się koszary w bar­
dzo wielu miastach. Kompleksy bu­
dynków, które swymi rozmiarami ro­
bią wrażenie całych miast...!

, Żyjemy w okresie „przyjaźni z 
Niemcami“, co często, aż nazbyt czę­
sto, powtarza się na przyjęciach ofi­
cjalnych. Atmosfera „świąteczna“ 
igrzysk olimpijskich w niejednym go­
ściu z Polski mogła wywołać mnie­
manie, że Niemcy się obecnie zmieniły. 
Atmosfera dnia powszedniego szybko 
rozwiewa te złudzenia. Tak zawzięte­
go nieprzyjaciela Polski, jak restaura­
tor w Torgau, nie spotykało się wów­
czas. Według niego Polacy, to nawet 
żaden naród...

A prezes miejscowego klubu spor­
towego w Jenie tak drażnił naszych 
chłopców wielkością swego „vaterlan- 
du *, że w końcu nie wytrzymali. Wy­
sunęli kilka polskich atutów technicz­
nych i wyliczyli polskie autostrady. Tu- 
ryngijczyk i w tym dopatrywał się za­
sług Niemiec, którzy „odstąpili“ nam 
Pomorze, Poznań, a zwłaszcza bogaty 
Śląsk. Zakończyliśmy wówczas szyb­
ko dyskusję stwierdzeniem, że te zie­
mie (i nie tylko te) skradziono nam 
przy rozbiorach i na nich głównie Pru­
sy się dorabiały przez całe stulecie.

W Berlinie za opłatą 55 fen. od oso­
by zwiedzić można stadion olimpijski. 
Przewodnik słysząc mowę polską, po­
zwalał sobie na głupie uwagi, co skło­
niło nas do zrzeczenia się jego usług. 
Informacje z przebiegu samych igrzysk 
nie są ścisłe, zabarwione wyraźnie pod 
pewnym kątem widzenia.

* \ J ■ i ■ i i’
Nastrój wśród katolików niemiec­

kich jest mocny i stanowczy. Mały ko­
ściółek w Jenie był w niedzielę prze­
pełniony. Dzieci, młodzież żeńska i 
starcy. Zupełny w kościele brak mło­
dzieży męskiej, którą się systematycz­
nie zatrudnia w niedziele i święta w 
organizacjach partyjnych. Przychodzi­
my do kościoła w czasie kazania. Ka­
płan mówi o św. Bonifacym, któremu 
dziś zarzuca się, że „zaprzedał Niem­
cy w niewolę Rzymu“; kończy modli­
twą do św. Bonifacego o opiekę i po­
moc w dzisiejszym ciężkim okresie. 
Słuchacze pochłaniali każde słowo ka­
znodziei. Nastrój znany nam z okre­
su ucisku pruskiego, gdy nas krzepiły
i zagrzewały do wytrwania słowa z 
kazalnicy.

Inny obrazek ze świątyni ewange­
lickiej. Chwila chrztu dzieci. Każde 
dziecko rodzi się na to, aby słuchać 
Hitlera, który według słów pastora jest 
po prostu objawieniem. Pastor wymie­
nia nazwiska chrześniaków. Nazwisko

pierwszego kończy się na „ski“...
Polaków spotykaliśmy na całej 

drodze do Turyngii. Korzystali chętnie 
z okazji pomówienia po polsku. W 
Jenie rozmawialiśmy np. m. i. z wu­
jem pewnego młodego profesora gim­
nazjalnego z Poznania. Rodzice cho­
dzą w niedziele i święta do kościoła, 
dzieci nie mają na to czasu i wynara­
dawiają się. Rodzice nad tym boleją, 
lecz pomóc nie mogą.

Drogi niemieckie zasługują na 
wszelkie pochwały. Pomijając wspa­
niałe autostrady, już od granicy roz­

Z Komitetu Ekonomicznego Ministrów
O krajową produkcją surowców — Polityka motory żacy jna 

Taboru kolejowego jeszcze nie brak

Warszawa. (PAT) Komitet Eko­
nomiczny Ministrów, który obradował 
w dniu 10 bm. pod przewodnictwem 
wicepremiera E. Kwiatkowskiego, u- 
chwalił wniosek min. przemysłu i han­
dlu w sprawie wytycznych polityki 
stosowania krajowych surowców w 
przemysłach garbarskim i futrzar­
skim. Wniosek m. i. zmierza do zwię­
kszenia produkcji surowca krajowego 
i podniesienia jego jakości, i łączy się 
z ogólną polityką surowcową.

Następnie Komitet Ekonomiczny u- 
chwalił wnioski ministra komunikacji, 
zmierzające do dalszego poparcia akcji 
motoryzacyjnej. W toku dyskusji 
stwierdzono, że ilość zarejestrowanych 
pojazdów mechanicznych podniosła się 
w wyniku zastosowania dotychczaso­
wych środków w akcji motoryzacyj­
nej do 40.523 na 1 czerwca rb., a więc 
wzrosła o 7.350 w porównaniu z dniem 
1 marca 1936 r., kiedy to stan motory­
zacji był w Polsce najniższy. W chwi­
li obecnej przybywa ok. 1100 nowych 
pojazdów miesięcznie. (W Niemczech 
tyleż dziennie — red.)

Komitet Ekonimiczny uchwalił 
wreszcie nowy statut Komsiji Popie­
rania Obrotu Produktami Rolniczymi 
i załatwił różne sprawy bieżące, m. i. 
w związku ze sprawą zabezpieczenia

Nowa intryga hitlerowców gdańskich
teby osłabić opozycją katolicką, rozpuścili zmyślone wiado­

mości o zmianach w diecezji

Gdańsk. (Tel. wł.) W prasie nie­
mieckiej i gdańskiej pojawiły się alar­
mujące wiadomości i komentarze o do­
mniemanej zmianie na gdańskiej sto­
licy biskupiej.

Dotychczasowy biskup gdański ks. 
0‘Rourke zawsze uchodził za Polaka, 
Pochodzi on z rodziny irlandzkiej, a 
wychowywał się w Rydze, gdzie pozo­
stawał w żywym kontakcie z kołami 
polskimi. Przed kilkoma tygodniami 
ks. biskup 0‘Rourke wyjechał do Rzy­
mu. Według doniesień prasy niemiec­
kiej za biskupem pojechał do Rzymu 
jeden z gdańskich księży, aby tam po­
skarżyć się na rzekomą ustępliwość 
biskupa wobec antykościelnej polity­
ki hitlerowców. Prasa niemiecka do­
niosła dalej, że istnieje projekt połą­
czenia biskupstwa gdańskiego z diece­
zją chełmińską, względnie obsadzenia 
gdańskiej jednym z księży polskich. 
Wymieniono przy tym nazwisko ks. 
prałata Lisieckiego z Pelplina.

Wiadomości te są mocno nieścisłe. 
W Pelplinie ani na Pomorzu nie ist­
nieje żaden prałat Lisiecki, ani też o 
nazwisku podobnym. Prawdą jest, że 
za ks. biskupem 0‘Rourkem pojechał 
do Rzymu jeden z duchownych gdań­
skich. Władze kościelne jednak nie 
udzielały żadnych informacyj o celu 
podróży ks. biskupa i wspomnianego 
duchownego.

Prasa niemiecka powołuje się na 
rzekome doniesienia prasy polskiej, ale 
żadne pismo niemieckie w Gdańsku, 
ani też agencja prasowa nie potrafią 
wymienić pisma polskiego, z którego 
zaczerpnięte zostały to rzekome wia­
domości.

Wobec tych danych faktycznych

poczynają się szosy smołowane, równe 
jak stół. Czy to do Jeny przez Frank 
furt ,Torgau i Lipsk, czy też w drodze 
powrotnej przez Wittenberg, Berlin 
i Kistrzyń — nie mieliśmy ani jedne 
go kilometra złej szosy. Przy chmu 
rach kurzu na niektórych naszych szo 
sach, tak daleka podróż w obecnym u 
pale byłaby omal nie do pomyślenia 
Całą drogę do Jeny i z powrotem zro 
biliśmy bez najdrobniejszej przeszko 
dy w motorze czy oponach.

Na podkreślenie zasługuje wyczyn 
szofera, który jedynie z dłuższą prze 
rwą w Berlinie wytrwał przy kierów 
nicy w tym męczącym upale.

Na drogach niemieckich, nawet 
przy przejazdach przez wsie i miasta 
nie używa się prawie wcale sygnału 
Tymczasem u nas... Pod Poznaniem 
trzeba było donośnym huczeniem bu 
dzić jadących handlarzy bydła.

ST. ŚLIWIŃSKI.

taboru dla przewozu węgla wyjaśnio 
no, że w tej chwili nie ma obawy, iz 
mogłoby taboru zabraknąć. Chwilo 
wy, usunięty już brak węglarek, wy 
wołany był zbyt późnym zgłoszeniem 
odpowiedniego zapotrzebowania przez 
przemysł. Celem przygotowania wię 
kszych rezerw taborowych w związku 
ze zwiększającymi się przewozami to 
warów, a zwłaszcza na zbliżający się 
okres jesienny, Ministerstwo Komuni­
kacji przystąpiło do zorganizowania w 
przyśpieszonym tempie napraw we 
własnych warsztatach, przeznaczając 
na ten cel dodatkowo 2 miln. zł.

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
po południu odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów, na 
którym rozpatrywano wnioski Między­
ministerialnej Komisji Motoryzacji 
Wnioski te nie zawierają projektów 
nowych posunięć, ale zmierzają do roz­
szerzenia dotychczas stosowanej prak­
tyki. Więc ulgi podatkowe, przyzna 
wane nabywcom wozów, które miały 
obowiązywać do 31 grudnia br., mają 
być przedłużone na dalszy rok, a kre­
dyt samochodowy, udzielany nabyw­
com przez sprzedawców, ma być ujęty 
w formie specjalnej, zabezpieczającej 
w sposób szczególny wierzyciela, po 
dobnie jak przed kilku laty organizo­
wano kredyt zastawowy zbożowy, (w)

należy z całą pewnością stwierdzić, że 
wszystkie wieści są wytworem nie­
mieckim, sporządzonym wyłącznie w 
celu politycznym.

W Gdańsku żyje 160.000 katolików, 
wśród których ma wpływy jedyna je­
szcze partia opozycyjna — partia cen­
trowa, kierowana przez księży katolic­
kich. Ks. biskup 0‘Rourke w licznych 
listach pasterskich ujmował w formie 
pozytywnej lokalne postulaty i żąda­
nia katolików. Zauważano jednak 
pewną ostrożność i brak ostrzejszej 
reakcji ze strony biskupa gdańskiego 
na politykę hitlerowską, wyrażającą 
się w częstym aresztowaniu księży ka­
tolickich. Ogół księży katolickich w 
Gdańsku zajmuje wobec hitlerowców 
postawę zdecydowanie przeciwną. Wo­
bec zaostrzenia się stosunków pomię­
dzy Rzeszą a Watykanem, hitlerowcy 
przyjęli najwidoczniej za pewnik, że 
na gdańską stolicę biskupią przysła­
ny będzie człowiek bojowy, by prze­
ciwstawić się domniemanym zamie­
rzeniom Watykanu rozpoczęli kampa­
nię, opartą na zmyślonych faktach i 
podawanych w formie przejawiającej 
wyraźną tendencję polityczną, szcze­
gólnie przez bezpodstawne głoszenie, 
że dojść może do połączenia diecezji 
gdańskiej z chełmińską. Chce się w 
ten sposób osłabić opór niemieckiej 
katolickiej opozoycji w Gdańsku, (p)

Z wystawy paryskiej
Paryż. (PAT) Na wystawie świa­

towej w obecności posła austriackiego 
Vollgbuerera i komisarza generalnego 
wystawy Labbe został otwarty pawi­
lon austriacki.

Z CHWILI
Berliński „Völkischer Beobachter“, 

czołowy organ hitleryzmu, popierający, 
polski obóz rządowy bezwzględnie, 
stwierdza w korespondencji warszaw­
skiej, . że sposób urządzania w stolicy, 
uroczystości, związanych z 20-leciem de­
kretu francuskiego o armii polskiej we 
Francji, to „w ciągu krótkiego czasu trze­
cie niepowodzenie tego obozu w usiłowa-t 
niacli nawiązania kontaktu z narodowy- 
mi demokratami, którzy dysponuj ą<*mło- 
dzieżą“.

„Trzecie niepowodzenie“, — ale „w usi- 
lowaniach nawiązania kontaktu“? Za­
bawne „Völkischer Beobachter“ ma po­
jęcie o „nawiązywaniu kontaktu z naro­
dowymi demokratami“!

Ten sposób ujęcia sprawy robi wra­
żenie nowego ogniwa w łańcuchu nie­
mieckich sugestyj, zmierzających do te­
go, by wewnętrzne stosunki w Polsce 
rozwinęły się na modłę' niemiecką.

*
Zwróciliśmy na tym miejscu uwagę 

na nienormalne stosunki w tutejszym za­
kładzie psychiatrii prof. Borowieckiego, 
gdzie — niezależnie od kilku Rosjan już 
tam pracujących na stanowiskach asy­
stentów względnie niższych funkcjonariu- 
szów — zaangażowano teraz Rosjanina 
jako kierownika administracji mimo 
licznych zgłoszeń Polaków, posiadają­
cych kwalifikacje.

Jeżeli chodzi o wydział rolniczo-leśny, 
to — według udzielonych nam informa­
cyj — asystent prof. Chrząszcza, inż. Za- 
komomy, którego ojciec jest Rosjani­
nem, a matka Polką, uważa się za Po­
laka. Inż. Zakomorny mieszka w Polsce; 
od roku 1920 i służył w wojsku polskimJ 
stara się o obywatelstwo w Polsce i koń­
czy studia na Uniwersytecie Poznańskim.

Stwierdzając to w imię bezstronności, 
podtrzymujemy resztę naszych uwag.

* . I
W związku z otwarciem wystawy w 

Liskowie przez prezesa Rady Ministrów 
Składkowskiego wybielono wapnem' 
wszystkie płoty wzdłuż drogi Opatówek— 
Lisków, a place we wsiach wyrównano I 
wysypano piaskiem.

Przed wjazdem do osady Koźminek", 
silnie zażydzonej, stoi po lewej stronie 
wielka drewniana stodoła, na której u- 
mieszczony był smolą napis „Precz z Ży­
dami!“. Ponieważ napisu nie udało się 
usunąć, więc zamalowano go wapnem. 
Na tle sczerniałych desek stodoły widzi 
się białe plamy, kryjące poszczególne 
słowa wspomnianego hasła.

O sto kroków dalej, na rynku w Ko­
źminku, w dniu otwarcia wystawy w 
Liskowie ustawiona była brama tryum­
falna z napisem: „Niech żyje Pan Pre­
mier!“.

Tak to czasami wznoszeniu bram try­
umfalnych towarzyszy — bielenie stodół 
wapnem....

żydzi znowu u premiera
Warszawa. (PAT) Prezes Rady 

Ministrów gen. Sławoj-Składkowski 
przyjął wczoraj delegację senatorów i 
posłów żydowskich, na czele z posłem 
Sommersteinem, w składzie sen. 
Schorr, sen. Trockenheim, posłowie 
Gotłib, Mincberg i Rubinstein.

Przesilenie w Luksemburgu
Luksemburg. (PAT) Szef rzą­

du Bech złożył wczoraj rano na ręce 
w. księżnej dymisję gabinetu. W. 
księżna odmówiła przyjęcia dymisji 
rządu, zastrzegając sobie możność roz­
patrzenia powodów, jakie skłoniły pre­
miera do tego kroku.

Strajki w Stanach Zjedn.
Y oungstown. (PAT) Przed 

wejściem do zakładów Republic Steel 
Corp. doszło do starcia pomiędzy poli­
cją a posterunkami strajkujących ro­
botników. W chwili gdy przybył przed 
główne wejście samochód ciężarowy, 
naładowany żywnością dla robotników" 
zamkniętych w budynkach fabryki, po­
sterunki strajkujących usiłowały za­
grodzić mu drogę. Eskorta policyjna 
zmuszona była do użycia granatów 
łzawiących. 14 strajkujących robotni­
ków odniosło rany. Szeryf Elser, któ­
ry udał się na miejsce zaburzeń, uległ 
zagazowaniu, 2 policjantów również 
odniosło rany.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniow.: 19-57, 30-50

n
 Policja: 42-21

Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jeż. 
77-08; Klinika przy Polnej 
74-02; Marsz, Kocha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
świetokrz 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35 W. Garbary 
(nar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
międzym. 00. lnfortn. tel. 09. Biuro aapr, 08.

Piątek Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Barnaby a,p. i Onufrego pust.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Radomila I Wyszomira
Słońca: wschód 3.30. zachód 20.14 
Długość dnia 16 godzin 44 minut 
Księżyca: wschód 6,31. zachód 22,12 
Faza: 3 dzień po nowiu

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Niezwykła trans­

akcja".
Adria: Dziś — „Halli - Hallo tu Adrial“.

Komunikat meteorologiczny
W dniu 10 czerwca w całym kraju 

trwała nadał pogoda słoneczna i upalna 
przy słabych wiatrach wschodnich i po­
łudniowo - wschodnich. O godzinie 14 
termometr wskazywał: 23 st. w Gdyni, 
26 we Lwowie i Pucku, 27 w Tarnopolu, 
28 w Krakowie i Pińsku, 29 w Warszawie 
i Suwałkach, 30 w Cieszynie i Wilnie, 31 
w Poznaniu i Grudziądzu, a 32 w Byd­
goszczy.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 11 hm.: W dalszym ciągu 
pogoda słoneczna i upalna ze skłonnością 
do burz w dzielnicach zachodnich. Słabe, 
chwilami umiarkowane wiatry połu­
dniowo - wschodnie i wschodnie.

Upały w Niemczech
Berlin. (PAT.) Upały panujące w 

Rzeszy osiągnęły nie notowane od 80 lat 
natężenie. Temperatura wynosiła w Ber­
linie o godzinie 11-tej 32 st. w cieniu, a 
w południe doszła do 35 st. Biuletyn me­
teorologiczny zapowiada dalsze trwanie 
upałów. W ciągu ostatnich dwóch dni 
zanotowano kilkanaście wypadków pora­
żeń słonecznych, w tym jeden wypadek 
śmiertelny. W szkołach przerwano na­
ukę.

Bandyci u wróżki
W środę późnym wieczorem w Byd­

goszczy przy ul. Nowodworskiej 20, do 
położonego na pierwszym piętrze mie­
szkania p. Heleny Mocnej, trudniącej 
się wróżeniem, wtargnęło dwóch osob­
ników; Napastnicy chwycili p. Mocną 
za gardło i zakneblowali jej usta prze­
ścieradłem, krępując równocześnie no- 
gi i ręce sznurami. Po obezwładnieniu 
swej ofiary bandyci zażądali wskaza­
nia miejsca, gdzie ukryte są pieniądze. 
P. Mocna wskazała ruchem głowy na 
miejsce w szufladzie, którę, bandyci 
przetrząsnęli i zbiegli po zabraniu 25 
zł gotówki w bilonie oraz portmonetki 
skórzanej w stylu zakopiańskim. Jeden 
z napastników liczyć mógł około 25 lat 
i był wzrostu 1,70 m, szatynem o śnia­
dej cerze. Drugi napastnik był osobni­
kiem w wieku 30 do 35 lat, wzrostu 1,65 
m, krępy, ciemno blondyn bez zarostu. 
Na miejsce napadu przybyła natych­
miast policja śledcza, celem przepro­
wadzenia dochodzeń. Obok współczu­
cia dla ograbionej niektórzy pokpiwa­
ją z niej ,że taka z niej wróżka, iż nie 
wiedziała, co ją samą spotka. (kl)

Pioruny zrywają przewody elektryczne
Na Śląsku « takiej przyczyny dwie osoby poniosły śmierć 

a trzy zostały poparzone
Katowice. (PAT) Podczas bu­

rzy, jaka przeszła w środę wieczorem 
nad Katowicami i okolicą, piorun ude­
rzył w przewody wysokiego napięcia 
w Podlesiu koło Mikołowa. W tym 
czasie na boisku sportowym, obok któ­
rego przechodzą przewody, bawiło się 
w piłkę nożną kilku chłopców. Skutki 
uderzenia pioruna były tragiczne; 
grom zerwał przewody i w wyniku po­
rażenia prądem wysokiego napięcia 
poniósł śmierć 13-letni Zygmunt Do­

Groźne pożary w Niemczech
Berlin. (PAT) Poza olbrzymim 

pożarem składów dworca kolejowego 
w Halle donoszą o kilku innych groź­
nych pożarach na terenie Rzeszy. W 
Berlinie ogień zniszczył wczoraj w po­
łudnie składy dużej fabryki fortepia­
nów, przy czym jeden członek straży 
pożarnej uległ poważnemu zatruciu 
gazami.

Przy berlińskiej podmiejskiej linii 
kolejowej zapaliła się od iskry loko­
motywy trawa na przestrzeni półtora 
kilometra, grożąc rozszerzeniem się 
pożaru na podkłady kolejowe. Praca 
przy gaszeniu ognia trwała blisko trzy 
godziny.

W miejscowości Marktredwitz pod 
Regensburgiem w Bawarii wybuchł po­
żar w 8-piecowej cegielni parowej, ni­
szcząc ją doszczętnie aż do fundamen­
tów wraz z całą nowoczesną instalacją 
fabryczną. Przy gaszeniu wydarzyły

Koncerty letnie
w Parku Wilsona

Wczoraj o godz. 20 min. 30 zainau­
gurowany został cykl letnich koncer­
tów Orkiestry Symfonicznej stół. m. 
Poznania. Pogoda dopisała; pogodny 
wieczór po upalnym dniu zachęcał po 
prostu do spędzenia czasu na świeżym 
powietrzu, w miłym otoczeniu drzew, 
przy dźwiękach dobrej muzyki. To też 
publiczność stawiła się tłumnie. Zajęte 
były wszystkie miejsca siedzące, na 
które wstęp dawało kupno programu 
za 20 groszy, a dokoła stały mnogie 
rzesze melomanów. Mniej żarliwi wiel­
biciele muzyki rozlokowali się na ła­
weczkach w pobliskich alejach, dokąd 
dźwięki muzyki docierają już przyci­
szone. Nawet na stopniach budynku 
Inst. Wychowania Fizycznego trudno 
było zdobyć „siedzące“ miejsce.

Urozmaicony i starannie przygoto­
wany program koncertu pod batutą 
dyr. dra Z. Latoszewskiego przyjmo­
wany był hucznymi oklaskami. Ama­
torzy muzyki powitali z zadowoleniem 
inaugurację koncertów, które w roku 
ubiegłym cieszyły się dużym powodze­
niem. Następne koncerty Orkiestry 
Symfonicznej odbędą się w sobotę — 
w Ogrodzie Zoologicznym, a w niedzie­

magała, zaś ciężkie poparzenia odniósł 
16-letni Teodor Książ, a lżejsze Antoni 
Domagała (brat zabitego) i Rufin 
Tchórz.

Podobny wypadek wydarzył się w 
środę w Orzegowie. Żona inwalidy An­
na Lukasowa, przechodząc po burzy 
przez podwórze, stanęła bosą stopą na 
zerwanym przewodzie wysokiego na­
pięcia i wskutek porażenia prądem po­
niosła śmierć na miejscu.

się trzy wypadki poważniejszych po­
parzeń oraz kilka mniejszych.

W Kappen (Szlezwik) ogień zni­
szczył w nocy zabudowania folwarcz­
ne. Pastwą płomieni padły wszystkie 
budynki gospodarcze wraz z inwenta­
rzem żywym i martwym. M. i. spaliło 
się 135 świń i ok. 500 centnarów ziarna.

We wszystkich tych pożarach przy­
czyna nie została ostatecznie ustalona. 
Przypisują ją jednak głównie panują­
cej suszy.

Berlin. (PAT) Pod gruzami spa­
lonego dworca towarowego w Halle 
znaleziono dotychczas 5 zwłok. Brak 
jest wiadomości o 3 robotnikach, któ­
rzy byli zatrudnieni na dworcu w 
chwili wybuchu pożaru. Ilość rannych 
jest duża. Spaliło się 200 wagonów to­
warowych, 4 samochody ciężarowe i 
400 ton ładunku. Ruch osobowy na 
dworcu głównym w Halle nie został 
przerwany.

lę — w Parku Wilsona. Początek kon­
certów o godz. 20.

Pożar lasu
Toruń. (Tel. wł.) Z dotąd nie u- 

stalonych przyczyn wybuchł w Cierpi- 
cach pod Toruniem wczoraj około go­
dziny 12 pożar lasu. Wskutek upalne­
go dnia pożar rozszerzył się bardzo 
szybko i objął dwanaście działek lasu 
15- i 20-letniego. Spaliły się 3 kilome­
try kwadratowe lasu. Pożar trwał do 
wieczora. W akcji ratowniczej czynne 
były straże pożarne z Podgórza, Wierz­
chosławic, Nieszawy i Torunia oraz 
trzy kompanie saperów. Z bardzo ofiar­
ną pomocą przybyła ludność okolicz­
na. Na miejsce pożaru przybył też wo­
jewoda pomorski Raczkiewicz. Dzięki 
sprawnym zarządzeniom nadleśnicze­
go Syski pożar nie objął dalszych za­
grożonych terenów. (k)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Śp. ks. Zenon Gielniak. Po kilko­

dniowej chorobie zmarł we wtorek w 
Szpitalu Przemienienia Pańskiego śp. ks. 
Zenon Gielniak ze Zgromadzenia Księży 
Misjonarzy w Bąblinie. Zgon młodego 
kapłana nastąpił w dniu, w którym upły­

nęły 2 tygodnie od pierwszej jego ofiary, 
mszy świętej w Kolegiacie Poznańskiej. 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 9,30 
z kaplicy Przemienienia Pańskiego na 
cmentarz farny.

— ’ Tajemnicze zaginiecie chłopca.
Wczoraj po południu XVI. szkoła po-« 
wszechna na Jeżycach urządziła wyciecz­
kę na Dębinę. W wycieczce uczestniczył 
9-letni Czesław Tomczak z ul. Kościelnej 
56. Naraz zauważono brak chłopca, któ­
rego mimo starań nie zdołano odszukać 
do późnego wieczora. Nad brzegiem rze­
ki znaleziono odzież Tomczaka, co nasu­
wa przypuszczenie, iż chłopiec utonął, (kl)'

— * Wypadki uliczne. Wczoraj wie­
czorem na ulicy Polnej jadący na rowerze 
p. Zbigniew Szczerbelski (ul. Polna 21) 
najechał pracownicę Zakładów Wydaw­
niczych Św. Wojciecha Joannę Pospie- 
szyńską (ul. Staszica 21). Niefortunna 
pasantka jezdni odniosła zdarcie naskór­
ka na twarzy, potłuczenia ramion, oraz 
przecięcie górnej wargi, którą zaszyto 
klamrą na stacji pogotowia ratunkowe­
go. Również cyklista odniósł lekkie ob­
rażenia. — Na ul. marsz. Focha samochód 
osobowy najechał przechodzącą przez 
jezdnię 66-letnią Stanisławę Kosicką, 
Wały Zygmunta Augusta 4. P. Kosicka 
odniosła znaczne obrażenia i potłuczenia. 
Przywołane pogotowie ratunkowe prze­
wiozło ją do szpitala miejskiego, (kl)

— * Włamywacze u komornika. Kra­
dzieży z włamaniem dopuszczono się no­
cą w mieszkaniu komornika sądowego p. 
Edwarda Gałdyńskiego w Poznaniu przy 
ul. Szamarzewskiego 14. Łupem złodziei 
padł dywan, firanki, serwetki i zastawy 
stołowe, wartości 300 zł. (R-r)

— * Kradzież maneża i sieczkarkl. Z
zabudowań p. Czesławy Nowakowskiej w 
Czempiniu skradziono z pola maneż i wał 
transmisyjny. Złodzieje włamali się po­
nadto do stodoły, skąd zabrali sieczkar- 
kę. Maszyny te odwieziono wozem w 
kierunku Śremu. (R-r)

l ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Matura.) W państw, 

gimnazjum żeńskim im. Anny Jagielonkł 
złożyły egzaminy dojrzałości panie: Anna 
Bernadzikowska, Maria Czyżewska, Bo­
żena Denschmanówna, Zofia Tryczówna, 
Irena Gajewska, Wanda Grochólska, Te­
odora Hertrówna, Zofia Kapiniakówna, 
Łucja Kellerówna, Maria Kuśnierska, 
Maria Lipińska, Maria Lesieniówna, I- 
rena Murzynowska, Janina Niklewska, 
Regina Nowacka, Zofia Otainowska, Ga­
briela Ośrodkówna, Stanisława Nieśpia- 
łówna, Aleksandra Rembowska, Maria 
Skubi, Maria Stawicka, Halina Słomiń- 
ska, Anna Stamiwska, Danuta Sulistrow- 
ska, Weronika Szenerkowska, Gertruda 
Szewczykówna, Krystyna Waleszyńska, 
Bronisława Zalewska i Maria Zawartkow- 
ska.

— * KONIN. (Żydzi u Wincentek.) Do­
wiadujemy się, że na zabawie, która od­
będzie się w najbliższą niedzielę tj. 13 bm, 
urządzonej przez Stowarzyszenie Pań św. 
Wincentego a Paulo ma grać orkiestra 
żydowska mimo, że jest na miejscu ze­
spół chrześcijański. Jeśli to jest prawda, 
to fakt ten zasługuje na potępenie.

— * KOŁO. (P. W. -i W. F.) W naj­
bliższą niedzielę, tj. 13 bm. odbędzie się 
W Kole powiatowy dzień P. W. i W. F., 
którego program przedstawia się bardzo 
interesująco. Między innymi w dniu 12 
bm. wieczorem obędą się pokazy ćwiczeń 
nocnych nad rzeką Wartą. W dniu 13 bm. 
w godzinach rannych odbędzie się pobud­
ka orkiestry wojskowej na ulicach mia­
sta, po czym rozpoczną się konkurencje. 
O 11 odprawione zostanie uroczyste na­
bożeństwo w miejscowym kościele far- 
nym. W godzinach popołudniowych na­
stąpią główne punkty programu.

. . . . . . ■■ ■— —«9

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

90) ANTONI ST. HOFFMANN
— Oczywicie, że nie, — przerwał jej 

Wolf, — to panią poruszyło do głębi. 
Jeszcze teraz pani nie przyszła zupeł­
nie do siebie. Archie i ja mamy je­
szcze parę rzeczy do załatwienia. Pani 
nie może wyjść stąd, przynajmniej na 
razie. Czy nie chciałaby pani pójść do 
siebie i poczekać tam, aż przyjdzie 
panna Lindquist? I niech sobie pani 
tylko nie wmawia, że pani ponosi od­
powiedzialność za śmierć Mike Walsha. 
Przeznaczenie kroczy własnymi dro­
gami, to wcale nie zależy od pani. — 
Więc, czy uzbroi się pani w cierpli­
wość ?

— Tak, — powiedziała i wstała, — 
ale o jedno poproszę: gdyby ktoś tele­
fonował do mnie, chciałabym z nim 
mówić.

— Bardzo chętnie, — zgodził się 
Wolf. — Choć sądzę, że pan Horrocks 
będzie obecnie zbyt zajęty przykrą hi­
storią ze swoim szefem, aby pamiętał 
o telefonie.

Wolf widocznie nie miał dziś szczę­
ścia, bo okazało się, że znów pomylił

się w swoich wnioskach. Nie minęło 
nawet piętnaście minut, gdy zabrzmiał 
dzwonek telefonu i Horrocks prosił, by 
go połączono z Klarą Fox. Byliśmy 
już w biurze, gdzie Saul zdał relację, 
że telefonował do panny Hildy Lind­
quist i że już jest w drodze do nas. Wolf 
siedział na swoim miejscu i zażądał 
butelki piwa. Horrocks nic nie wspo­
minał o historii ze swoim wujkiem, 
tylko poprostu poprosił o pannę Fox. 
Posłałem Saula, żeby przeszła do po­
koju Wolfa, bo w pokoju południowym 
nie było telefonu. Oczywiście, ze 
względów zawodowych powinienem 
był podsłucłiać rozmowę, ale nie uczy­
niłem tego i Wolf też nie dał mi takie­
go polecenia.

Wreszcie Wolf westchnął i powie­
dział: — Spróbuj się połączyć z Cra- 
merem.

Uczyniłem to. Ale nic z tego nie wy­
szło. Cramera nie było, a ktoś tam ga­
dał tak, jakby nie wiedział, czy Cra­
mer przypadkiem nie pojechał do Ka­
nady na pstrągi.

Wolf ciągle wzdychał. Wreszcie 
rzekł: — Archie, powiedz, czy zdarzył 
nam się już kiedyś większy stek non­
sensów?

— Nie, panie! Ale ja tylko ciągle 
myślę, że gdybym był pojechał...

— Nie powtórz tego raz jeszcze, Ar­
chie, bo poślę cię do góry do panny 
Fox. Czy to byłoby uporządkowało ów 
chaos? Śmieszne! Musimy ustalić 
dokładnie, gdzie przebywał Muir od 
szóstej wieczorem, musimy zawierzyć 
Cramerowi część informacyj, jakie już 
zebraliśmy, musimy od nowa zastano­
wić się nad charakterem i motywami 
postępowania Cliversa, musimy od­
kryć, jak to możliwe, żeby jeden i ten 
sam człowiek mógł być równocześnie 
w dwóch miejscach, i wreszcie musimy 
raz jeszcze pomówić ze starym Lind- 
quistem. Sądzę, że żadna broń nie 
strzela na odległość tysiącapięciuset 
mil, ale mamy do czynienia ze zdecy­
dowaną jednostką, po której spodzie­
wać się można wszelkich niespodzia­
nek. A więc, naprzód telefon... Ferma 
sąsiednia nazywała się Dinvaag, 
prawda?

Zabrałem się zaraz do roboty. Po­
nieważ było już około dziesiątej wie­
czór, linie były nie zajęte. W ciągu nie­
spełna dziesięciu minut otrzymałem 
połączenie z fermą w stanie Nebraska.

Słychać było doskonale i szorstki

głos Ed Donvaaga, siedzącego na swo­
jej fermie w środku prerii, brzmiał 
równie dobrze, jak przedtem głos 
Horrocksa z hotelu Portland. Wolf 
wziął słuchawkę.

— Pan Donvaag? Tu mówi Neroi 
Wolf... Tak jest! Pan przypomina so­
bie, co mówiłem panu dziś po połud­
niu? Był pan tak uprzejmy i zaniósł 
wiadomość staremu Lindquistowi...» 
Właśnie! Chciałem pana poprosić o 
jeszcze jedną grzeczność... Czy pan sły­
szy dobrze?... Dobrze! A więc, będzie 
pan musiał pójść do Lindquista je­
szcze dziś wieczorem, albo jutro wcze­
śnie rano. Niech pan mu powie, że 
mamy wszelkie powody, aby przypu­
szczać, że ktoś chce mu zrobić krzyw­
dę... Tak, nie wiemy w jaki sposób. 
Niech będzie bardzo ostrożny! Czy 
może lubi cukierki? Nie jest wyklu­
czone, że na przykład przyśle mu ktoś 
pocztą zatrute cukierki. Albo bombę. 
Wszystko jest możliwe Nie jest wyklu­
czone, że otrzyma telegram, iż córka 
jego umarła, poto tylko, aby może u- 
marł ze zmartwienia... Nie, panie, cór­
ka jego ma się doskonale. Jest w bez­
piecznym miejscu... Tak, niech pan 
mu powie, że powinien aż do odwoła­
nia być przesadnie ostrożny i podejrzli­
wy... Pójdzie pan zaraz?... Dziękuję, 
pan zaprawdę jest bardzo zacnym są­
siadem. Dobranoc! (C. d. n.)



SPORT
Äutomobilizm

Zjazd gwiaździsty do Paryża. W związ­
ku z Międzynarodową Wystawą w Paryżu 
organizuje Automobil - Club de France 
wielki zjazd gwiaździsty do Paryża dla au- 
tomobilistów z całej Europy, na dzień 21 
bm. pod nazwą „Ralley international de 
1 Fxposition de 1937". W stosunku do zna­
nego „Ralley Montecarlo“ zachodzi ta róż­
nica, że zawodnicy mogą sobie wybierać 
dowolną trasę, przy czym zobowiązani są 
udowodnić jej przejazd meldunkami po­
branymi w poszczególnych punktach kon­
trolnych. W ten sposób w zależności od 
wytrzymałości zawodników i szybkości 
wozu trasy mogą wynosić od 1500 km. do 
kilku tysięcy km. , |;|, i 11,| |

W ciekawej tej imprezie bierze z Wiel­
kopolski udział jedynie jeden zawodnik, 
a mianowicie adwokat Chrzanowski z Po­
znania, ¡który startuje w barwach Auto­
mobilklubu Wielkopolski. Start nastąpi z 
Poznania w dniu 15 bm. o godz. 10 rano z 
przed lokalu Automobilklubu Wielkopol­
ski. ul. Fr. Ratajczaka 15.

Hans von Stuck pobił w Rio de Janeiro 
światowy rekord szybkości na przestrzeni 
kilometra ze startu stojącego, osiągając 
szybkość 171 km na godzinę oraz rekord 
na przestrzeni mili również ze startu sto­
jącego, osiągając szybkość 201 km., 132 m.

Strzelanie
IV Zawody strzelecko - myśliwsko - tucz­

ne o mistrzostwo okręgu VH. odbędą się w 
następujących terminach:

Ł u c z n e w dniach 13 — 16 czerwca na 
boisku Sokoła za trybuną. Początek strze- 
lan o godz. 9 w dniu 13 bm.
■ Myśliwskie kulowe w dniach 15 i 
li bm. na strzelnicy wojskowej przy wa­
rowni 7 — początek strzelań od godz. 14; 
Śrutowe w dniu 20 bm. na strzelnicy wy­
budowanej na placu ćwiczeń na Górczy- 
nie. Ostatnie odbywać się będą od godz.
8 — 11 i 14 w dwóch grupach.

Strzelania z broni małokalibrowej od­
będą się na strzelnicach kolejowego P. W. 
i wojskowych przykoszarowych; z broni 
wojskowej na strzelnicy przy warowni 7; 
pistoletowe sylwetowe na strzelnicy KPW 
przy ul. kolejowej; pistoletowe do tarczy 
na warowni 7, strzelania kobiece na strzel­
nicy M. Komitetu W. F. i P. W. przy ul 
Krętej.

Uroczyste rozpoczęcie zawodów nastąpi 
w dniu 20 bm., poprzedzi je msza św. w 
kościele parafialnym na Jeżycach, uroczy­
ste zamknięcie zawodów, ogłoszenie wy­
ników oraz rozdanie nagród nastąpi w dn. 
26 bm. godz. 17 w sali Rady Miejskiej, w 
Ratuszu.

W piątek odbędzie się w ramach jubi­
leuszu turniej piłkarski dla juniorów z u- 
dzialem drużyn: T. S. „Pen'tatlon“, K. S. 
„Naprzód" oraz dwóch drużyn jubilatki. 
Odbędą się dwa spotkania i to: o godz. 
17.30 „Pentatlon“ — „Warta“ III., o godz. 
18.45. „Naprzód" -— „Warta“ II. W przerwie 
pomiędzy jednym a drugim meczem odbę­
dzie się wręczenie żetonów I. drużynie ju­
niorów „Warty“ za zdobycia wicemistrzo­
stwa Polski juniorów w roku 1936. Zwy­
cięskie drużyny z turnieju spotykają się 
w sobotę 12 bm. o godz. 15.20.

Sfrons ï Kurier Poznański, piątek, ff czerwca 1937 — Numer 259

Próba szybkości górskiej
na międzynarodowym, raidzie Automobilklubu Polski

Katowice. (PAT) W czwartek 
na szosie na Równicy odbyła się próba 
szybkości górskiej samochodów, bio- 
rących udział w międzynarodowym 
raidzie Automobilklubu Polski. Próba 
odbyła się na dystansie 3 km. Wyni­
ki próby były następujące:

Nowak-osiągnął czas 3,11; Rauch 
4,15; Schmidt 9,23; Mazurek 3,20' 
Kraus 4,09; Kawała 4,24; Rychter 3,23; 
Szachowski 4,53; Paczesny 4,42; Stren­
ger 4,36; Sauerwein 3,02; Guillaume 
2,56; Orssich 3,01; Marek 4„44; Spor-

Do godz. 21,30 nadjechało do War­
szawy 17 samochodów w następującej 
kolejności:

Nr 9 o godz. 19,22; nr 8 — 19.24; nr 
7 — 19.25; nr 2 —19.31; nr 3 — 19.32; 
nr 25 — 20.13; nr 6 — 20.22; nr 16 — 
20.31; nr 23 — 20.32; nr 11 — 20.32; nr 
12 20.36; nr 18 — 20.43; nr 14 —
20.43; nr 17 — 20.47.

Jak słychać, wycofał się już defini­
tywnie na ostatnim etapie Prądzyński 
(Skoda) z powodu defektu silnika. Na­

Proces o zajścia w Bielsku
Bojówka socjalistyczna miała polecenie zburzenia ..Domu 

Polskiego“
Bielsko. (Teł. wł.) Na ławie oskar­

żonych Sądu Grodzkiego w Bielsku za­
siadło w dniu 9 bm. dziesięciu naro­
dowców z Bielska-Białej, którym akt 
oskarżenia zarzuca napad na gromadę 
socjalistów i pobicie ich. Ponadto o- 
skarżeni są dwaj socjaliści Niewdana 
Józef i Kwaśny Michał. Ten ostatni, 
zwany popularnie „Suchy Wojtek“, ka­
rany był za kradzież i bójkę.

Oskarżeni zeznają, że w bijatyce 
udziału nie brali. Byli na publicznym 
zgromadzeniu socjalistycznym naprze­
ciwko Domu Polskiego, gdzie mówca 
PPS nawoływał do zniszczenia „ende­
cji“ i Domu Polskiego. Po zebraniu 
tworzyły się na ulicy grupy, które 
wzajemnie ścierały się słownie. Oskar­
żony Paweł Górny (narodowiec) z Bia­
łej zeznaje, że w pewnym momencie 
ze strony socjalistów padło hasło 
„hurra“. Został wtedy otoczony grupą 
socjalistów, którzy z wrogimi okrzy­
kami natarli na niego, okładając go 
kijami i kamieniami.

Osk. Stefan Mrozek z Bielska, naro­
dowiec, wyjaśnia, że w związku z za­
ostrzoną sytuacją był z delegacją na­
rodowych robotników u inspektora 
pracy, u pp. starostów w Bielsku i Bia­
łej oraz u komisarza policji. Wszędzie 
przyrzekano interwencję w sprawie

ny 3,37; Siemiątkowski 4,26; Kaspero- 
wicz '3,44; Kołaczkowski 4,32; Vojte- 
chovski 2,48; Ripper 7,10; Bełlen 3,58; 
Dąbrowski 7,43.

Żadnych wypadków na trasie nie 
było. Z próby wycofał się Prądzyński 
z powodu defektu motoru. Również 
Ripper ma obecnie poważny defekt 
silnika.

Po próbie szybkości górskiej nastą­
pił start do drugiego odcinka etapu 
Równica — Warszawa.

do Warszawy
tomiast Ripper, po naprawieniu 
skrzynki biegów, jakoby ruszył z Biel­
ska, dokąd dociągnięto go na linie.

W Łodzi w czasie przejazdu przez 
miasto zderzył się, na szczęście nie gro­
źnie, Schneider z wymijającą go ta­
ksówką.

Poza tym w aucie p. Marka została 
wybita przednia szyba kamieniem, 
który wyprysnął spod kół auta p. 
Strengera. Na szczęście szyba nikogo 
nie raniła.

zlikwidowania strajku oraz oświadczo­
no, że w feralnym dniu należy mieć w 
Domu Polskim grupę ludzi „na wszel­
ki wypadek“.

Następnie zeznają dwaj funkcjona­
riusze służby śledczej, oraz jeden z po­
licji mundurowej, obecni w dniu zajść 
na zgromadzeniu socjalistycznym. 
Świadkowie ci ustalają, że oskarżony 
socjalista Niewdana na wieść, że idzie 
policja, wyrzucił z teczki siedem du­
żych kamieni. Władze administracyj­
ne miały wiadomości o istnieniu straży 
porządkowej przy Stronnictwie Naro- 
wym, ale uważały to za zgodne z pra­
wem.

Celem wezwania dalszych świad­
ków sąd odroczył rozprawę na dzień 
23 czerwca, godz. 9. (jp)

śmierć hutnika przy pracy
Katowice. (AJS). W szpitalu 

hutniczym w Wełnowcu zmarł hutnik 
41-letni Józef Bąk z Wełnowca.

Uległ on straszliwemu poparzeniu 
(V hucie cynku Zakładów Hohenlohe 
go. Ponieważ metal przeżarł ciało do 
kości, nie udało się go uratować. Bąk 
osierocił liczną rodzinę.

i Sł

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film 

austriacki pt. „Robert i Gloria". Jeszcze 
jedna dobra, wesoła komedia muzyczna. 
Autor doskonałej operetki zakochał się 
w pewnej młodej osóbce, którą znał tyl­
ko z fotografii. Żeby ją poznać bliżej, 
postanowił zostać kamerdynerem w do­
mu jej rodziców na Rivierze. Jest rzeczą 
oczywistą, że z tego musiało wyniknąć 
dużo zabawnych nieporozumień i że w 
finale kompozytor zdobył serduszko swej 
wybranej. Rolę kompozytora gra przy­
stojny Willy Forst; rolę jego wybranki —« 
pełna uroku i wdzięku Magda Schneider. 
Reżyseria Gezy von Boivary przejawia 
rękę wytrawnego reżysera. W części mu­
zycznej filmu na wyróżnienie zasługuje 
śliczny walc angielski. — W nadprogra­
mie — tygodnik PAT-a. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z 1dnia 10 czerwca 1937

Dewizy :
trans. sprzed. kup.

Belgia 89,20 89,38 88,02
Berlin 212,09 212,51 211,67
Gdańsk 100,— 100,20 99,80
Amsterdam 290,45 291,17 289,73
Kopenhaga 116,45 116,74 116,16
Londyn 26,08 26,15 26,01
Nowy Jork czek 5,281/8 5,29 3/8 5,26
Nowy Jork kabel 5,2814 5,29% 5,27%

Oslo —,—
Paryż 23,54
Praga 18,40
Sztokholm 134,50
Zurych 120,70
.Wiedeń —
Mediolan 27,85
Helsinki —,—
Montreal —,—■

131,33
23,60
18,45

134,83
121,00
99,20
27,95
11,57
5,29%

130,67
23,48
18,35

134,17
120,40
98,80
27,75
11,51
5,27%;

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,38 88,95
Dolary amerykańskie 5,28% 5,26
Dolary kanadyjskie 5,28% 5,26
Floreny holenderskie 291,17 289,45
Franki francuskie 23,59 23,45
Franki szwajcarskie 121,05 120,25
Funty angielskie 26,15 25,99
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 18,20 17,60
Korony duńskie 116,74 115,90
Korony szwedzkie 134,83 133,85
Korony norweskie 131,33 130,35
Liry włoskie 23,20 22,60
Marki fińskie 11,57 11,25
Marki niemieckie 131,00 129,00
Marki niem. srebrne 140,00 138,00
Szylingi austriackie 98,00 97,50
Tel Aviv 26,05 25,80

Obligacje i papiery wartościowe:
5% pożyczka konwersyjna 57,00
3% pożyczka inwestycyjna I em. 63,88 

serie nienotowane
3% pożyczka inwestycyjna II em. 64,75 

serie nienotowane
6% pożyczka dolarowa kupon 21,27
4% premiowa dolarowa 38,25—38,75
7% pożyczka stabilizacyjna 370

kupon 27,05
4% pożyczka konsolid. 52,75—52,88

drobne 52,25—51,75—52,00
Tendencja dla pożyczek utrzymana.

Akcje *
Bank Polski 100,25
Warszawski cukier 28,75
Lilpop 12,00
Ostrowiec 23,75

Tendencja nieco słabsza.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = (każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 groszy

1. DOMY - PARCELE

Parcele
1 096 m! po 7.50 gotówką Łazarz 
Grochowska, właściciel. Oferty 
Kurier Poznański zdg 12 92.5

IE7. SPRZEDAŻE ■9
Pianino

zagraniczne jak nowe sprzedam. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 15 279

Gramofon
(Lindströmwerk) szafkowy, Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 15 431

23. ROZMAITE

Gosposia
poszukuje posady w 
domu. Oferty Kurier

zdg 15 306

Dom
willą, bezpodatkowa. kilkumiesz- 
kaniowa, przystanek tramwajowy 
dobry dochód, korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański 

zdrg 15 241

Skład skór
w Kongresówce blisko Warsza­
wy 40 000,— obrotu z powodu o 
peracji właściciela sprzedam za 
5—8 000,— zł. Oferty . Kurier Po 
znański zdg 15 488

Druki
tanio, Spiesznie 
Grudnia 5.

Bkspresdruk- 
dr 22 730

Kamienica
masyvvna 3 składy, 4 warsztaty 
(rzeźnictwo, piekarstwo) mieście 
prowincj. dzierżawa 3 900,— cena 
37-000,— wtem 10 000,— hipoteki. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 14 411

Skład
cukierków tanio powodu wyjazdu 
Oferty Kurier Pozn. zdg 15 480

Skład
delikatesów w dobrym położeniu 
od zaraz do sprzedania. Adres 
do Kuriera Pozn. zdg 15 271

Znana Adarelli 
przepowiada 
nieomylnie

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
do 9 wieczór Podgórna 13 mie­
szkanie 10. Na prowincję nigdy 
nie wyjeżdżam. p 20736

Osoba
inteligentna, obeznana kuchnią, 
zaprawami, drobiem poszukuje 
posady gospodyni probostwie. Sa­
motnej osoby. Oferty Kurier Po­
znański zdg 14 750

Dziewczyna
inteligentna czysta szuka posady 
od 15. 6. w lepszym kult, domu 
do wszelkich prac lub 1—2 dzieci 
Zgłoszenia Kurier Poznański

 zdg 14 674

26. SZUKA POSADY
Pokojową

z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 14 399

Parcelę
kupie najchętniej Debiec. Oferty 
Kurier Poznański zdg 15 273

Okazyjnie
Ambasador - Telefunken. prawie 
nowy, zmienny. Aparat fotogra­
ficzny filmowy, 5 na 7‘ń. optyka 
4’/a. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 15 214

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Służącą
samodzielna mogę polecić Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 15 516

15 — 18.000,—
I hipoteka, nowy dom, wartości 
55.000 krótki czas, spiesznie po­
szukuje, dobry procent. Oferty 
Kurier Poznański zdrg 15 212

a) Służba domowa

Restauracja-śniadalnia
centrum, ’prosperująca, powodu 
objęcia, interesu po rodzicach o- 
kazyjme natychmiast. Oferty 
Kurier Poznański zdg 15 264

Dziewczę
młode do dzieci, lekkich prac do­
mowych zaraz szuka posady. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 15 314

Gospodyni
poszukuje posady u samotnej 
osoby. Oferty Kurier Poznański 

zdg 15 250

Dziewczyna
szuka posady do bezdzietnego 
małżeństwa. Oferty Kurier Po­
znański zdg 15 511

Znak oferty naprzykład: n 2396, z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 sło wo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz, 10,45.

b) Inni

Poszukuję posady
szofera - służącego

lub woźnego z dłuższa praktyką 
J1™ge złożyć 1 000 zł kaucji. 
‘Oferty Kurier Poznański

zdg 15 166

Kelner
trzeźwy, inteligentny lat 34. po­
szukuje posady, kaucją. Oferty 
Kurier Poznański zdg 15 420

Technik
dentystyczny poszukuje posady, 
biegły w technice znający ope- 
ratywe. Oferty Kurier Poznań­
ski p. 20 727

Uczeń
piekarski mający 2 lata praktyki 
szuka posady. Oferty Kurier Po-
znański zdg 15 140

Aptekarz
aprob. przyjmie posadę, zastęp- 
stV°j 3 _piesiecz. Pomorze albo 
połud. Poznań, jeżyk polski, nie­
miecki. Zgłoszenia Kurier Pozn.

 ng 44 820

Stolarz
z własnymi narzędziami, który 
pracował samodzielnie, poszukuje 
posady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 15 027

Kawaler
kowal lat 24 z karta rzemieślni- 
cza zamiłowany swym zawodzie 
poszukuje pracy zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 14 435

Panienka
dobrze polecona na wskroś ucz­
ciwa szuka posady do składu 
pieczywa od 15. 6. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 15 109

Szukam
/posady jako młodsza maszynist­
ka za skromnym wynagrodze­
niem. Oferty do Kuriera Poznań­
skiego zdg 10 151

Kierownik
bufetowy restauracji, winiarni, 
książkowy, poszukuje posady, 
kaucja. Oferty Kurier Poznań­
ski zd g 15 950

27.WOLNE MIEJSCA

Royal
maszyny do pisania 
sprzedawcy. Kurier 
wskaże zdg 15 230

doszukuje 
łozna

Krawcowa
samodzielna do krawiecczyzny — 
damskiej potrzebna zaraz. Mar­
szalka Focha 28 — 11. zd 283

P ndrJola na czerwiec 1937 r. za oba wydania razem w Poznaniu
ffZ eapt alfl w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
---------------------------------domu w Poznanr.- zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12 30. ood opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-149.

firrłn 5 7 Pn 1 a na stroni« 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
itłoZ. villtf redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na. stronie

wyżsi. wgioBzeiua uowyuauia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagły en wypaaaaco 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. ¿0.4o, wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tem 5 naglówk.), słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.
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